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Z  PO LSKI
2  IVarfzawij dnia g. Sierpnia. 

W  Białym StokuCeſarz Jmć ftanął 
dnia 51. Lipca, gdzie J.P. Generał 
M  okronoſki czekał na Niego, aby 
iako zelłany od Nayiaśnieyſzego 
Króla ' Pana Naſzego Miłościwe­
go, Jmieniem Jego przywitał. 
Ten Monarcha mile to barzo 
przyiął, i obligował, aby od nie­
go wzaiemnie oświadczenie przy- 
iażni Królowi Jmci Panu Naſze- 
ib u  Miłościwemu -uczynił; potym 
Pałac i Ogrody zluftrowawſzy,

na pokoie powrócił, gdzie wiele 
barzo z.Jmcią Panem Generałem 
rozmawiał. Po kilkogodzinney w  
Białymjłotu bytności, z Pałacu 
tamtecznego w  dalſzą ruſzył po­
dróż.

W- M iędzyrzeczu  Graff de Fal" 
henſztein zaftał czekającego na fie- 
bie Xcia Jmci Radziwiłła  Podko­
morzego Lit: przybyłego tam 
umyślnie dla oddania temu Panu 
winney attencyi. Przyioł Go* 
barzo łaſkawie; a dowiedziawſzy-
fię, o przytomności tamże X ię-



f
zny Jeymci ^ony Jego ( z  domu 
Xięźniczki de la Toitr&s- T a x i0  
poſzedł ią nawiedzić.- PrzeftrZe- 
źona Xiężna o zbliżeniufię J. P. 
Graffa ku Domowi gdziefię znay- 
dowała, wyſzła przeciw niemu 
na Ulicę, miała honor bydź wpro­
wadzoną w  dom od tegoż Go­
ścia, który iey fam rękę podać 
raczył. Poſzedł potym J. P. Graff 
de Falkenfztein w Kompanii Xię- 
ftwa Jchmościow i liczney Afly-  
ftencyi do Ogrodu, gdzie blilko 
godzinę ſpacerem zabawiwfzyfię 
pożegnał przytomnych, i udaj fię 
do ſpoczynku. Nazaiutrz o Godzi­
nie 4. z rana wyiechał, wyprowa­
dzony za Miafto od Xcia i wlzyft- 
Itich przytomnych konno mu afiy- 
ſtuiących.

Z  Gembina dnia i g .  Lipca.
Zlżedł niedawno z tego świata 

W tuteyſzym Mieście ieden z Zy-  
dowlkich Kupców, nazwiſkiem 
A lzyk, żadnego potomftwa nie- 
jnaiący. Ten, kilką tygodniami 
przed śmiercią, ucynił roiporzą- 
dzenie ſwoiego maiątku, w Kfię- 
gach tuteyfzych Z rem (kich robó- 
rowane. Część zapifał ſwey że- 
nie, część krewnym, część przy- 
ia iołom, część na ſwą Bożnicę, 
częśc na Staroftę tuteyſzego, cżęść 
naoftatek ha kościoły Katolickie 
Co to blifka śmierć (ma w et i w  
Żydzie )  umie?

Z  T U R E K  
Z  Ko ifłaniijnopola d  2. Czerwca.

jNieipukoyny Ueorgianjki Xią-

źe Merakliuſz "niedawneftii czafy 
Miafto R zim iazin  zraboWał, i wie- *  
le Ormianſkićh Bilłtupowi X ięży  
w niewolą zabranych (  od którey 
ſzczęściem Arcy - Patryarcha u- 
ſzedł )  z ſobą uwiózł. Nawykupie- 
nie tych niewolników trzeba tam 
będzie znaczne ſummy wyſy-  
pać.

Z  M ołdawii dnia Czerwca.
Roku przeſzłego tak wielkie 

mnoftwo było Szarańczy w tyn, 
Xięftwie, że cokolwiek znalazł 
na ziemi, wſzyftko ſpuftoſzyła 
przez co fiano do ceny zbyt 
wielkiey było podniefione. Z. 
zbliżeniemfię zimy ſkryłafię on;
W z i e m i ; -tam tak fię teraz ro? 
mnożyła, że leżąc iedpa na dn 
giey na pół Ropy wyſokoś< i p t. 
la tuteyſze okryła. Należy fię żt, 
obiawić, aby ona i do innych Ki • 
iow nie rzuciłafie.

Z  R O S S Y ł.
Z  Petersburga dnia 23. Czerw  

Ponieważ to krążenie, • 
które‘uzbroiona w Cronfladt Ełk" 3f 
dra naſz a. dnia 19. tego Miefi; 
popłynęła, nie dopuści iey pr 
rócić na zimę do Portow Pań fi 
naſzego; z tey przyczyny Dv 
naſz zalecił ſwym Mm librom 
Holłandyi, w Anglii, we Fran. 
w Hifzpanii, w > ortugalii, . 
Szweciji, i w D anii zoftaiąc 
profić u pomienionych Dwór 
aby Okręty tey Efkadry; nr 
Wolny wltęp do każdego ich I



tu, i razem to wſzyftko, czegoby
potrzebowały, ieśliby iakim przy­
padkiem zawinać tam mufiały..

Z  F R A N C Y !
Z  Paryża dnia J4. Lipca.

Królewſtwo Jchmć z Fami­
lią ſwoią podpiſało w przeſzłą 
Niedzielę w W  er Jolu Kontrakt 
JYIałźeńlki Xiążęcia Karola de Ro- 
han Rochefort z j e y m ć  Panną de 
Rohan Guemene; poczym odpra- 
wiłyfię w Gabinecie Królewſkim 
przez Kardynała de Rohan-Gue- 
tnene Wielkiego Jałmużnika F'ran- 
ątjkiego ich. Zaręczyny, w przy- 
tomnośei Królewftwa Jchmć i ca- 
łey Familii, ze wlżelką iaką tylko 
być mogła, wspaniałością. Wdzień 
fam ſzlubu Xiąże de Soubife da­
wał w ſwym Pałacu wielki Bal, 
dla którego widzenia 8000 Bile­
tów było rozdano. W  przylzły 
czwartek ma Jakiż Bal ſprawić w 
Dobrach ſwych Jllontreuil nieda­
leko JFerſalu Xiężna Jeymć de 
Guemene Matka Zafzlubioney, na, 
którym oraz Królewftwo Jchmć, 
z  całą ſwoią Familią mafię znay- 
dować.

Długo oczekiwane od Hra­
biego de Guiclwn o ie-go obrotach 
i bitwach Lifty, iuż naoftatek pod 
datą dnia 28, Maia z F ort Ro.ijal 
z Martyniki przyſ/.ly, i do Gaze­
ty Fpancujkiey z roſkazu naſzego 
M inijhnum  dnia .zaonegdayſzego 
ſą podane. Treść ich ieft taka. 
Dnia, 12. Kwietnia. Hrabia de 
tuichen  wylłał z  Martyniki Flotę

znaczną Kupiecką do St. D om in - 
gue. Dnia naftępuiącego, dla obro­
ny iey od nieprzyjaciół, popłynoł 
fam za nią z całą ſwą od 22. o- 
krętow Eſkadrą. Dnia 16. gdy 
taż Efkadra nazad do M artyniki 
powracała, poftrzeżono o godzinie 
7. zrana Flotę Angieiſką Komen­
dy Amirała Rodney, i zaraz Hra­
bia de Guichen dał znaki ſwym  
okrętom do zebraniaſię i do uſzy- 
kowaniafię do bitwy, którey ie- 
dnak Rodney tego dnia nie przy­
ioł. Nazaiutrz Amiarł Angieljki 
o lmieniwſzy zamyft, uderzył pier- 
Wſzy na naſzą Linią o Kwadran- 
fi;> po godzinie 1. po południu. 
Bitwa ta trwała do godziny bliſko 
piątey, gdy z wielkim zadziwie­
niem naſzego Generała Amirał 
Rodney dał znak ſwoim do pły- 
nienia, i w pół godziny potym 
poftrzeżono ſpadaiący maſzt na 
na iegoż okręcie Sajidwich, który 
zdawafſię być barzo Ikofata iym. 
Flota naſza miata przez,całą noc- 
ognie, ſwe zapalone; lecz dnia 18... 
nie widziała iuź Floty nieprzyia- 
cielſkiey, którey okoliczności Hra­
bia de Guichen użył do złoże-, 
nia ranionych na Wyſpie Gwada- 
lupie Dnia 20. nieprzyjaciele zno­
wu. poftrzeżeni byli od naſzych, i 
przeto przez , dzień 21. i 22 Ge­
nerał naſz ftarałfię ich wyzwać  
do powtórey bitwy, Dalekiemifię 
od tego nieprzyjaciele być poka­
zali, a zatym Hrabia.de Guichen 
wraz z  Margrafem de B ouM ,



Gubernatorem Martyniki, pofta 
nowił udaćſię na inne wyprawy, 
któreby były do wykonania po­
trzebną. Dnia 7. Maia Flota naſza 
przelławfzy przed ſobą kilkaFregat 
z 600. Grenadyerami, popłynęła 
w nocy końcem zabrania Stano- 
Wilkń - Gros Islet przy Wyſpie 
S. Lucyi: ale nazaiutrz rano po- 
ftrzegſzy tamże ftoiącą Flotę nie- 
przyiacielſką, odmieniła przedfię- 
wzięcie, i poftanowiła wyzwać ią 
do bitwy; do którey gdy widział 
Hrabia de Guichen, że Amirała 
Angielfkiego nie nakłoni, rzucilfię 
fam na iego Flotę; i przez trzy 
dni naftępuiątee ią gonił. Dnia ig;  
część Floty nieprzyiacielfiuey iJ 
derzyła na część naſzey, przez co 
druga zaſzła bitwa; lecz ta i nie 
była powlzechna, ponieważ prze­
dnia tylko Straż nieprzyiacielſka 
z przednią Strażą naſzą potykała- 
fię i niedługo przy tym trwała, po­
nieważ o 7. godzinie wieczorem 
zaczełafię, a dla bliſkości obu Flot 
obawianofię nieporządku i zamie- 
ſzania. Dnia 19. gdy Hrabia de 
Guichen płynoł ku Martynice, nie­
przyjaciele będący podówczas w  
odległości mil blilko 5. przypły­
nęli do naſzych ſpieſznie, i zaſzła 
trzecia potyczka powſzecha. Ta  
trwała przez półtory godziny, po­
czym Anglicy oddalifię, i naza­
iutrz iako i dnia 21. iuż ich nie 
widziano: z czego Hrabia de Gui­
chen domyślaiącfie, że mufielifię 
udać do wyſpy Barbady  lub S.

Lucyi, popłynoł do Martyniki. 
Przednia Straż nieprzyiaeioł u- 
kazywałafię być barzo Ikołataną; 
a z  wyſpy S. Lucyi potym ode­
brano wiadomość, źe cztyry o- 
kręty nieprzyjacielskie tam przy­
byłe, były w barzo złym (tanie, 
a piąty cale niezdatny do żeglugi. 
Generał naſz daie wyſokie po­
chwały zręczności i odwadze 
wſzyftkich Kapitanów, Officie- 
row, żołnierzow, i maytkow, z  
których w tych trzech potyczkach 
zginęło O fficierow n. żołnierzy 
59. Maytkow §8- ranionych zaś 
liczyfię Officierow 28- żołnierzow 
196. maytkow 596. Strata ta tym 
ieft znaczneyſzą, źe do iey liczby  
należy Syn ftarſzy Hrabiego de 
Guichen, którego w oczach Oyca  
ftoiącego kula armatna na miey- 
ſcu Zabiła.

Z  Werſalu dnia JI4. Lipca.
Przybiegł tu niedawno Ku> 

ryer z Rochefort wyftany z donie- 
ſieniem, źe okręt naſz od 50. ar­
mat, który prowadził 50. “Stat­
ków z St. Domingue do naſzego 
Pańftwa, wſzedł iuż do tego Por­
tu. O Statkach wprawdzie, czy  
weſzły tamże, nic nie ftychać; 
ale dowiaduiemyfię razem, źe  
Flota Angiel/ka dnia 6. pod wyſpą 
A ix  ukazalafię była. Pięcia czyli \ 
ſześcią dniami pierwiey okręt 
N iezwyciężony od 11 o. armat z  
Fregatą Wenus 40. armat noſzą- 
cą z tegoż Portu Rochefort do 
Cadix  popłynoł.
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Z  W^arſzawij dnia J12. Sierpnia, tawy  dnia 27. Lipca rano, ftanol 
Trakt, którym Ceſarz Jmść zaś w  Zamościu rano dnia 8. 

Rzym /ki (pod Imieniem Graffa teraznieyſzego Miefiąca Sierpnia. 
de Falkenfztein )  przeieźdżał przez Do właſnego Ekwipaźu wraz
część naſzego Kraiu z N ita w y  do z Cefarem Jmcią dążącego, bra- 
Zamościa. ieft naftępuiący. Z N i-  no koni 44. dla innych zaś 26. 
tawy  do Kalmiow  mil 3. do f ja -  Summa koni 70. 
niſzek, mil 2- do Mieſzkuó mil 2. Noclegi były; dnia 27. Lipca
i pół; do Szawel mil 2. i pół; do w  Kownie', driia 28- Lipca w Olicie; 
Radziwilifzeh mil 2. i pół; do Z?ćz/- dnia 29. i dnia 30. Lipca w Gro- 
ſzagoly  mil 2. i pół; do Montwido- dnie; dnia 31. Lipca w W o yſz-  
wa  mil 3. do Kieydan mil 3. do kach; dnia 1 Sierpnia w M iędzy-  
Boptow  mil 3. do Kowna  mil 3. rzeczu dnia 2. Sierp: w Kraſnymjta- 
do G og  mil g. do Pren mil g. wie; Summa Noclegow 7. 
do Olitty mil 4. do Merecza mil Obiadów po ftacyach nie było, 
4. do Rotnicy mil 4. do Hoży ale tylko Kolacya na Nocie-  
mil 4. do Grodna mil 2. do Ku- gach; które dawano u czterech 
z  niey mil. g. do Sokotki mil g. do Stołow.
Straży  mil 2. do Bialegojloku mil Pocztmiftrzowie po Stacyach
4. do IVoyfzk  mil 3. do Bielfka odbierali Gratyfikacyą. od 16. do' 
mil 2. do Boćkow  mii 2. do Sie- go. C zerw : Z lo t. Poftylionom 
miatycz mil 4. do Chwalatycz mil zaś dawano od 8- do 27. Z ł o -
4. do M iędzyrzecza  mil 4. do Ra- tych.
dzyna mil 4. do Lehartowa  mil g. Z  Kalmiow  do Kowna  prze-
do M ileiowa  mil 4. do Krafnego- prowadzał Ceſarza Jmci J.P. EJſen 
fiaw u  mil 4. do Zamościa  mil 4. Syn Poczmiftrza Kowieńjkiego; 
Summa mil 130. Stacyi 32. z Kowna  do Grodna J. P. Soho-

Wyiechał Ceſarz Jmć z N i-  lewjhi Pocztmiftrz Grodzieńjki; z



Grodna do jKraſnegojławu J. P. 
Z im m erjm nn  Kontro lor Poczt, 
złotą piękney roboty tabakierą od 
tego Monarchy łałkawie udaro- 
wany.

A N G LII.
Z  Londynu dnia A4. Lipca- 

Dnia 8- tego miefiąca, Król 
Jmć udałfię do Parlamentu, i ze- 
zwoliwſzy na niektóre Bile, po­
żegnał Parlament. W  Mowie 
ſwoiey w tey okoliczności mią- 
ney wyraził naprzód Król Jmć 
wielką nadżieię, którą miał, że po 
zaiżłey pomyślney robocie w K a ­
rolinie - Południowcy powrócą pew­
nie Oſady do dawnego polłufzeń- 
ftwa i wierności winney ſwemu 
Monarſze; potym, ~ z okoliczno­
ści zaſzfęgo świeżo buntu, zale­
cił miedzy innemi rzeczami wbi­
jać ludowi tę wielkiey wagi pra­
wdę, że buntówniczę na zniejiehie 
lub przemienianie p ra w  targaniajie, 
albo na zgubieniu tych ojob, kfóre- 
fiij.i na to odw aża li, albo na w yw ró ­
ceniu najzey w ol.ey, i Jzczeiliwcy 
konfłytucyi, koncżycfie muſza. Po­
czym Król Jmć wyiechat zaraz 
do W in d  for na letnią rezydencyą, 
zkąd iednak dwa razy w tydzień 
dla ſpraw publicznych do Miafta 
będzie przyjeżdżał.

Uftanowione Sądy na oſa- 
dzonych w Więzieniach Londyń- 

Jhich buntowników, rozpoczeły- 
fie dnia 26. Czerwca, i przez dni 
n ftępuiące trwały bez przerwa­
nia. jednych 2 nich zkazano na

śmierć, drugich zdano na miło- 
fierdzie Królewlkie, innych u- 
wolnione. Między maiącemi de­
kret na śmierć znayduiefię oraz 
fam kacLo4ć%«yHTraconodnia dzi- 
fieyfzego piąciu z tych złoczyń­
ców, między któremi były dwie 
kobiety, iedńa z n ch Murzynka, 
Innych pięciu tracić maia w  
dniach naftępuiąćych; a to wſzy- 
ftko na tych famych Ulicach, na 
których wyftępki były popełnio­
ne. Sądy od Hrabftwa Surry ,  
gdzie leży wieś Southwark, otwo- 
rzyłyfię dnia wczorayſzego. Od- 
prawuiąfię one od uftanowioney 
na to ſzczegulney Kommifiyi 
fitladaiąceylię z ludzi godnych, 
która (  iak domyślaiąfię) ma fą- 
dzić ſamego Lorda Gordon- Po- 
Iłano mu wczora kopią zaniefio- 
ney na niego ſkargi, na którą ie- 
śli nie będzie mógł odpowiedzieć, 
zakończy on dziefiąty iuż z ſwo­
iey familii haniebną śmiercią ży ­
cie na- Teątrum.

Bogata Kupiecka Flota, któ- 
rey czekamy Indy i Zachodnich, 
zebrawſzyfię w liczbie 300. Stat­
ków, więcey nad 3. Milliony Funt: 
Szter: w towarach wiozących, w  
Stanowiſku Charlislę Wylpy Bar-  
bady, miałafię z tamtąd ruſzyć do 
Europy przed dniem 5. tego Mie- 
fiaca pod ftrażą 6 okrętow wiel­
kich woiennyt h Komendy Ami- 
rała Hyde Parker oprócz kilku Fre­
gat, ponieważ też okręty zupeł- 
ney potrzebuią naprawy, /którey



na Wyſpacb mieć nie mogą. A- Potemkmcm w M o f i  wie i' oglądał 
mirał nafż Góarij krąży dotąd na, wſzyftko, cokolwiek w tey da- 
Morzu Manche, i zabawi tam bez wney Stolicy Pańftwa naſzego 
wątpienia dłużey, częścią dla u- mogło być godnego oka mądre- 
w aż ani a na obroty nieprzyiaciel- go Monarchy : przypatrywał fię. 
filie, częścią dla przefżkodzenia, w ſzczegulności ułożeniu w barzo 
ieśli dędzie mbrgt, ~~złączeniuſię pięknym porządku Archiwów, 
Flof Hiſzpańſkiey i Francufkieij. któremi zawiaduje Jmć Pan Mul- 

Z  Cadix dnia 20. Czerwca. leriG onſyliarz Stanu; jezdził tak- 
Nie mamy żadney wątpliwo- że do Tuli Miafteczka na j ó o . 

ści, że Don Ludwik de Gordona ppiojlr  od M oſkwy odległego dla 
będzie miał naywyżſzą Komendę przypatrzenia lię tam Fabrykom 
nad Flotą tiijzpańjka  maiąeą 22. tak ftalowym , jak na robienie bro- 
okręty naſze, a 8- Francujkich; ale nj założonym, których roboty 
o tym pewnie nie wiemy, ieże- znalazł barzo zbliżające fię do Fa- 
łiłię ona uda do Portu Breji dla bryk Angielskich. Przy by w łzy tu 
złaczeniafię z okrętami Froncu/kie- ten Monarcha, ftanoł w Pałacu 
mi. Słychać przytym.że Dwór nałż Hrabiego de Cobenzel N e g o  Mi- 

I zamyśla kazać fżturmować do Gi- niftra, i zaraz wyflał Kury erą do 
brat tar u od Morza, i na ten ko- 'jednia, poczym iadl obiad w Pa- 
niec odłożył-kilka okrętow fta- łacu MiafioLondijńfkie nazwanym, 
rych, niewątpiąc o pomyślnych Dnia 29. po wylłuchaniu Mſzy 
filutkach tey wyprawy. S. w Kościele K a t o l i c k i m poie-

Efiiadra Komendy Pana de chał tenże Monarcha do Carjko- 
Beayjjet maiąca 7. wielkich okrę- je  Seto, gdzie znalazł przygotowa- 
tow welzła do tego Stanowiflia nena przy ięcie fiebie w Łazienkach 
dnia onegdayfzego Fregaty iey Appartamenta bliſko iamego Pa­
nie przyprowadziły więcey zdo- łacu, i tam widział fię z Jmpera- 
byczy> iak tylko dwa Statki Kor- torową Jeymcią, jako i z Fanri- 
ſarlkie i ieden Kupiecki. Okręt na- lią. Jmperatorfką, z którą jadał o- 
zwany Obrońca łżczęśliwſzy był; tńatJ j około pułnocy dopioro do 
bo ten wpadſzy wpośrzód Floty tego Miafta powracał.
Ang.e/jkiey do Kwebeku płynącey Dnia dziſieyfzego ogłądał
pod Konwoiem dwóch H regat, incognitoſkłady kfiąg Akademickich; 
zabrał ięy dwa Statki i połłał ie a potym wyiechał znowu do Car- 

o Lizbony. ,  Jkoie Setó na Komedy ą Niemiecka..
Z  Petersburga d  50. Czerwca. z  Wiednia d  J p  Lipca.

Celaiz Jmć. pod imieniem Przed czterma dniami Arcy- 
ra jego de balcktnjlein, dnia za- Xiąże Jmć M'ęłxymillan iezdził dó 

wczorayfzego z Mo , w y  przybył Scldojsoff do Cełarzowey • Królo- 
otey Stolicy. Będąc z Xiążęciem wey Jeymci Macki iwojey , i dnia



wezorayſzego nazad powrócił.
Teraz właśnie przybiegł z 

Petersburga Kuryer do Dworu na- 
izego z tą do Ceſarzowey Jmci 
Krółowey nowinę, że Jmperato- 
rowa Jeymć Roſsiji/ka darowała 
Ceſarzowi Jmci Okręt jeden wiel­
ki wojenny z ludźmi i wſzyftkie- 
mi potrzebami, jako też cztyry 
ż nimi Fregaty równie we wſzy- 
ftko opatrzone, które wſzyftkie 
maią płynąć do Tryeſtu.

Z  Monafteriurn d. J§. Lipca.
Lubo ftuſznie fię obawiano, 

ażeby obranie za Koadiutora Ar- 
cy'Xiąźęcia Jmci MhocyiftiUana 
tuteyſzey i IColońfkieij Stolicy nie 
pociągnęło za ſobą nieſzczęśli- 
Wychiakich łkutkow przeciwnych 
pokojowi Pańftwa Niem ieckiego; 
teraz jednak pokazuje fię, iż ten 
interes fpokoyniey fię będzie mógł 
zakończyć. Dwór Francuſki nie 
zdaje fię być przeciwnym zamy- 
fłom Dworu JFiedenſkiego wzglę­
dem pomienionego Arcy-Xiążę- 
cia Jmci, i po przybyciu tu dnia 
wczOrayſzego Kuryera z Paryża  
powſzechnie wieść fię rozeſzła, że 
Dwór ten zupełnie fię do tego in- 
tereſsu nakłonił. Hrabia de Meter- 
nich Minifter Dworu Wiedeńjkie- 
go  okazuje tu naywiękſzą iak mo­
że  wſpaniałość: trzyma on przy 
fobie oſob 25. Bale zaś iKolacye 
daie częftokroć barzo koſztowne. 
Wczora dawał obiad dla Kapitu­
ły , !  lube na nim Baron de Fur-  

Jłenberg i niektórzy Kanonicy, z  
jego ftrony nie byli; wfzakże Po­

ſeł Pruſki J.P. Pan df Emminghaus 
i Minifter Hołlenderſki J.Pan de 
Lansbergen znaydowali fię. Jutro 
tenże Minifter ma dawać drugi 
obiad dla wfzyftkich Stańow te­
go Xięftwa, a po jutrze dla całe­
go Magiftratu.

Z e  Spa dnia 24. Lipca.
Dnia onegdayſzego wieczo­

rem przybył tu Król Jmć Szwecki. 
Xiąże Jmć nafz Biłkup L eodyijli  
połłał był Jemn Gwardyą, i chciał, 
ażeby wſzyftkie winne Króle- 
wlkiey Jego Globie honory były 
czynione; lecz Król Jmć za to 
wſzyftko podziękował, woląc ba­
wić fię weſoło i po u fale jak ofoba 
prywatna. W  rzeczy famey Hra­
bia ten de Hagha barzo jeft miły 
wſzyftkim Cudzoziemcom, któ­
rych tu liczbę ſwoim przybyciem 
pomnożył. Codo nas, obiecuje­
my fobie, że tego Monarchę na 
wielkie i powſzechne wfzyftkich 

jego poddanych żądania do dołkona- 
łego zdrowia przywróciemy.

Z  Irkucka dnia 25. Maia.
Upadły z obywatelami Pań­

ftwa Chinfkiego handel, przez fta- 
rania i mądre rozporządzenia na- 
ſzey Monarchini, iako i przez 
pilne Gubernatora naſzego J. Pana 
Kliczka zabiegi, z wielkim naſzym 
ſzczęściem znowu powraca. Sta- 
łofię to dnia 10. tego Miefiąca, 
którego Kupcy Chińfcy kilka ty- 
fięcy Wielbłądów, oprócz wiel- 
kiey liczby wozow, z różnemi 
Kraiu ſwego towarami tu do nas 
przyprowadzili.


